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Sen o szczęścili
nastrojow y dram at w 4  cz. z życia  arystokracji ze  słynnym  duńskim  artystą

w roli głównej.

Nad program: P o d r ó ż  p o ś l u b i a s t ucieszna farsa w 2 częściach.
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E u z m m m m  d r u i a i s
w w ytw ornym  dram acie p. t.

K s i ą ż ę c a  m i ł o ś ć
wytworni francuskiej fabryki „Gaumont". |

Nad program: ‘ Nad' proćfrarn?
K onkursy hippiczne ( p o p is y  s z k e ly  ja z d y  W. P.).| P oczątek  przedstaw ień — o  godz. 6, w  n iedziele  i św ięta  —■ o  god z. 3.
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Dyltifsra sujiiiitlvi  Wiiszawii.
F abryki państw ow e polskie w  rękach socjalistów . — 
S ocjaliści ograniczają w olność sum ienia robotników . 
— „Kto nie chce być soc ja lis tą—niech um iera z głodu".

i r M E j p i
efaer. u sz u , b o s s  i g a rd ła  

80SB0WIEC, Kołłątaja Nk 10 
(Mikołajewska)
Od 4 — 6  pp.

Dl i. Eysyiiiii
C horoby  kob iece

SO SN O W IEC , 
ul. M a ła c h o w sk ie g o  Ns 11.

Przyjmuje od 5 do 6 wiecz.

MMMMI
P r. }.

u l .  3 - g o  B £ ąjx %  
d o m  kolejow y^K a 4 I p ię tro  

n ap rz e c iw  h o te lu  „W IKTORJA" 

przyjmuie od godz. S —1V  pó poi.

m m

# .  S c a i m j n t f t b t
pow rócił.

GODZINY PRZYJĘĆ:

©d 10—1 i od 3—6 po poi. 
i,«gztni® zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
«!. Modrzajowska lir. 3.

D o k t ó r

Paweł BronUtowski
w Częstochowie,

ul. św. Panny M arjltj.
II A le ja  Nr, 21 ob ok  teatru  

—  P aryskiego. —

C horoby skórne, dróg m o czo ­
w ych i w eneryczne.

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—6 pp. 
Panie od 12 — 1 po poi.

W  W arszaw ie dzieją się 
rzeczy w prost n iepraw do­
podobne. Cnoć upadł rząd 
socjalistyezay M oraczew- 
skk-go; gdyż wystąpił p rze ­
ciw niemu kraj cały, choć 
ogromna większość ludu 
polskiego i k lasy  pracują­
cej w ykazała przy w ybo­
rach, źe rządów  socjalis­
tycznych w Polsce nie chce, 
— to jednak m am y w W ar­
szawie dyktatorskie rządy 
socjalistyczne i to  w dzie­
dzinie najważniejszej, bo w 
decydowaniu, k to  ma praw o 
do pracy, a tym sam ym  i 
do życia. I co najdziwniej­
sze, a zarazem  najsm utniej­
sze, że te  rządy socjalis­
tyczne pow stały i istnieją 
dzięki rządow i polskiem u i 
działają obok niego, a  wła­
ściwie nad nim.

Pod rządami tymi, w prost 
pod terrorem  socjalistów 
znajdują się robotnicy w szy­
stkich fabryk państw owych 
w W arszaw ie, a jest ich 
sporo, bo niedawno rząd 
polski objął wszystkie fa­
bryki, znajdujące się w cza­
sie ekupacji pod niem iec­
kim zarządem  wojskowym ,

Przy pom ocy przybyłych 
z Rosji agitatorów kom uni­
stycznych, socjaliści opano­
wali „rady fabryczne" w 
tych fabrykach. R ady te 
zostały w ybrane najczęściej 
drogą mianowania przez 
partje kandydatów  na dele­
gatów. Robotnicy nie so ­
cjaliści do rad tych się nie 
kwapi ii, zresztą protesty 
wszelkie groziły niebezpie­
cznymi skutkami.

D rugim  środkiem , k tóry  
socjalistom pozwolił opano­
wać te fabryki, są państw o­
we biura pośrednictw a pra­
cy, k tóre w całości znajdu­
ją się w rękach socjalistów, 
dawniej pepesów ców, a dzi­
siaj komunistów. W sku tek  
tych stosunków  do n iek tó ­
rych fabryk, jak  naprz. 
„Gerlach i P alst"  oraz „P a­
row óz” nie dopuszczon© do 
pracy ani jednego robotni­

ka, który nie przystąpił do 
partji socjalistycznej, kom u­
nistów lub PPS. ’

W  fabrykach pozostałych 
robotnicy nie socjaliści, a  
zwłaszcza tacy, k tórzy  przy­
znają się do polskości ji pa- 
trjotyzm u, tak  są teroryzo- 
wani przez socjalistów, że 
muszą ukryw ać się ze sw y­
mi przekonaniam i, jeżeli 
chcą mieć pracę i zarobek 
dla siebie i swych rodzin.

O becnie socjaliści posta­
nowili ostatecznie i raz na 
zawsze skończyć ze wszy­
stkim i robotnikam i naro­
dowcami. W  tym  celu w y­
stawili śród innych żądań 
ekonomicznych, także wa­
runek, aby przyjmowanie 
robotników do wszystkich 
fabryk państwowych odby­
wał© się każdorazowo za 
zgodą kom itetu robotnicze­
go i tylk® za pośrednic­
tw em  związków zaw odo­
wych klasow ych, to znaczy 
związków kom unistycznych 
i PPS.

Robotników, należących 
do Związków zaw odow ych 
polskich, do stow arzysza* 
rebotników  chrześcjańskieh 
lub nie należących do żad ­
nej partji, socjaliści pozba­
wiają praw a do pracy, sk a ­
zują ich na śmierć głodo­
wą.

I t® w szystko dzieje pod 
okiem  władz polskich w 
wolnej i niepodległej Polsce.

W  tej samej dobie, gdy 
krw ią żołnierza polskiego 
w yzwolone zostały z pod 
jarzm a bolszewickiego m a­
sy ludności na kresach i 
mogą odetchnąć swobodnie, 
w tej samej debie w stoli­
cy Polski robotnik polski 
jest pozbawiony wolności 
sumienia i skazany na głód, 
gdy nie chce iść pod k o ­
m endę socjalistów i kom u­
nistów.

Sypaniem piaskiem w 
oczy jest zasłanianie się 
tataj jakimiś „komitetami 
fabrycznymi8 i zv».ązkami 
„klasowymi". Robotnicy sa«

j
Towanystwo „LUT U DA* w S-sbbwcu

W dniu 4 lipca 1919 r. o  g-od.SK. *7 w i e o z .
— o d b ę d z i e  s i ę  —

Ogólne roczne zebranie
Z e w zg lęd u  n a  w ażn o ść  sp raw  u p ra sz a  s ię  o liczne p rzybycie .

Ó  ile z e b ra n ie  n ie  do jdz ie  d o  sk u tk u  w p ie rw szym  t e r ­
m inie ,  n a s tę p n e  o d b ę d z ie  się  o  g o d z .  8 w i e c z o r e m  teg o ż  dn ia .

Z  f i  H Z  P



" Jednodniówka przed Ustalała*

mi najlepiej biedzą, źe  
związkami tymi rządzą  
partje socjalistyczne, a w 
pertjaeh kilka jednostek, 
zawsze prawie inteligentów, 
Żyjących nie gorzej od bar- 
żajdw paskerzy. A  przecież 
sami socjaliści, którzy po­
wracają z Rosji, opisują w 
Robotnika, jaką to kome- 
dją są rzekome rządy ro­
botników w komitetach i 
radach robotniczych i jak 
tam robotnik pod rządami 
„dyktatary rad robotników 
i chłopów” jest niewolni­
kiem gorszym, niż za cza­
sów carskich.

Nie może rozporządzać 
nawet własną koszalą i 
własnymi dziećmi, bo wszy­
stko jest „wywłaszczone*1 i 
znajdaje się pod rządami 
komitetów, a komitety te 
są ślepymi narzędziami w 
w rękach komisarzy, mia­
nowanych przez klikę Le­
nina i Bronsztijna.

Ci sami socjaliści a nas 
tworzą podobną niewolę 
robotniczą, wprowadzają 
rządy gwałts nad samie- 
niem ogóła robotników. 
Bez aamysła ciskają w kąt 
wszystkie tak szamnie g ło­

szone hasła o wolności prze­
konań, hamanitaryzmie i so­
lidarności całej klasy ro­
botniczej, sieją śród robo­
tników rozdwojenie, wywo­
łają walkę bretobójezą, jak 
to było w 1905 r. Gwałcą 
nawet własne zasady socja­
lizacji państwowej, w któ­
rych imię domagali się nie­
dawno. aby cełe pośredni­
ctwo pracy zostało apaa- 
stowione.

Dzisiaj, gdy istnieją jnż 
państwowe biara pośredni 
ctwa pracy, socjaliści do­
magają się, by przyjmowa­
nie do pracy w fabrykach 
państowych stało się,mono­
polem związków komani- 
stów i pepesowców.

Polskie władze państwo* 
we nie mają prawa wpro­
wadzania takich monopo­
lów, zwłaszcza w fabrykach 
państwowych, na które ło ­
ży cały naród. V  obronie 
robotników masi stanąć ca­
ły naród, bo chodzi - ta o 
gwałt niesłychany, & prawo 
do wolności samienii i pra­
cy, które w Polsce niepod­
ległej gwałcone być nie 
może.

usSSioee, włada® niemieckie zo­
staną zawiadomień®, że wola® 
iea ebjąć administrację tego te- 
rytorjuss, które zastało aazaas®, 
źe ma być niemieckie. Pod©- 
bale i rząd polski ma objąć 
administrację tfrytsrjum, która 
zostało uznane za polskie.

Kaszta arrnji okupacyjnej i 
wydatków komisji, poczynionych 
alb# w wykonasia włassych lej 
czynności, albo administracji 
terytorjam, ma ponosić teryto- 
rjum poddane plebiscytowi.

Artykstly 83 — 93 traktują o 
węglu d!a Niemiec o komuni­
kacji Niemiec z Prasemi Wseks- 
daimi, wreszcie © ediroai®
mniejszości narodowych w Pol- 
see.

Art. 94—96 dotyczą plebiscy* 
4® w Prasach Wsshedsięh i 
Warmji.

Art. 100—108 dotyczą G iad- 
ska.

i i  traitD gonu
Szcm golj ,  dotyczące Polski.

Przed tygodniem w prasie 
francuskiej i angielskiej ukazał 
się poprawiony tekst traktatu 
pokojowego, który podzielono 
aa 15 części.

W tząśei iii, sekcja 8 ma, ar* 
tykuiy @d 87 do 93 dotyczą 
Peiskl. Artykuły t@ je  o daj»my w 
streszczeniu. .

Art. 87 mówi o uznaniu przez 
Niemcy niepodległości Polski i 
© zrzeczeniu sią n i  rzecz Polski 
terytorjów Prus Łachodaicb, 
Poznańskiego.

Gresise Polski ustali aa miej­
scu komisja z 7 czleskćw (1 
przedstawiciel Polski, 1 — Nie­
miec i 5,mianowanych przez ko- 
Sieją) w 15 dni po wejściu w 
życie traktatu.

Art. 88 ©kraśla dokładał® te­
ren G, Śląska gdzie sią ma od­
być plebiscyt. Pomimo najle­
pszej chęci za strony redakcji 
naszej nie byliśmy w sta®!® 
©daaisźć ani na polskich, aai 
aż niemieckich mapach miejsco­
wości, wymienionych w tym 
artykule. Po długich poszukiwa­
niach doszliśmy do przekonania 
ia  plebiscyt odbędzie sią na 
całym G. Śląsku za wyjątkiem 
tereeu, przyssanego Czechom 
(małe skrawki powiatów głup- 
czyckiego 1 raciborskiego) oraz 
powiatów: kozielskiego,, cząści 
gliwickiego, rybnickiego, ezęśd 
raciborskiego i cząśel pszczfó 
skiego. ,

Część G. Śląska, gdzie ple­
biscytu nie będzie, Niemcy od­
stępują Pelsc®.

W 15 dni p@ wejściu w życie 
traktatu wojska niemieckie mą-

ją opuścić teren, gdzie sią ed 
będzie plebiscyt.

Wszystkie rady żołnierskie i 
rehetaieze mają być rozwiązane, 
a ich człekowi®, jak również 
inne wyliczone osoby, e s ją  być 
ewakuowani. Wszystkie związki 
wfijskowe i pół wojskowe mają 
być natychmiast rozpuszczone. 
Przestrzeń, przeznaczona do p ic  
biscytu, ma być natychmiast 
oddana psd władzę międzyna­
rodowej ksmisji 2 4 członków, 
których miaaają Stany Z jedno­
czone, Francja, Aaglja i Włochy 
i ma być zajęta przez wojska 
mocarstw skoal dowaayck i sprzy­
mierzonych. Rząd niemiecki z@- 
bowiązoje się umożliwić prze 
wiezienie wojsk m  Śląsk Górny.

Głosowania musi się odbyć 
nie wcześniej, jak w 6 miesięcy, 
a ale później, jak w 18 miesię­
cy po ustanowieniu komisji 
plebiscytowej, przyszym prawo 
do glosowania mają wszystkie 
osoby bez różnicy płci, które :

a) ukończyły 20 rok życia dnia 
1 styczeia roku, w którym o d ­
będzie się plebiscyt,

b) urodziły się i a  terytorjum 
plebiscytowym, albo zamieszka­
ła są tam od daty, którą ma 
oznaczyć komisja, a która nie 
ma być dalszą, niż data 1 sty­
cznia 1919 r. — albo które ag- 
steły wypędzona przez władze 
niemieckie ł nie miały tsm 
swojego miejsca zamieszkania,

c) osoby skazane za prze 
stępstwa polityczne będą mogły 
wykonać swoje prawo gloso- 
wania.

Jas. tylko granica zostanie

Re farm a rains
w sejmie.

• (le se sp . wŁ „I iksy “.)
W am & ws, 28 esevwea.

Poffilsa® nieif»»piee*iństw®, 
■agtaftająeeg ePslzce n© wegeah 
stm a, waika stronnietw w sej­
mie nie nataje, ]»®s naoatrsa 
8 if 'a  sa  dsień i w Keial- 
tseie mnt»  depzowaSaió d o  
la tastso fy , ku ©semu prą całą 
siłą sosjaliśef, tegotowcy 1 sta 
p łńeiyey. W iezsą eni, ź e w sa - 
sle toawiąaaaia *ejma pray  
nowych wybosaeh petsaflą o- 
bietniea®! re fo m  zadykałayeh 
pesyskah cgrem aą więksacśó 
i ująó snów ra ą iy  w  ̂swe 
rą*e.

Głosomi^fę nad a e f t r a ą  zol 
ną edbedaie się w d. 8 lipea.

Kw-atja w ięksacśrl sej azo­
wej dla re fe m y  reieej i ugsń 
fitwowieaia lisów  aie p m a ts je  
być p n e d a tio tw . gosąaako* 
w y th  §biiei*ń. Za makslaaaia 
p es ia ia ia  800 morgów i aa 
upaństwow ieni** lasów gło­
sowań będą: Związ*k posłów 
ehłepskteh ( u e  głesów), g*u 
pa Stapińskioso 12. P.P.S, 85, 
iySas a*#1oaaliś*i 7, uisss&oj 2, 
grupa Mataklawioaa 4, wło- 
śńisaie ne Zwląaku łudewe- 
aatedowego 9 rizam  177; 
ptaeeiw  głssowaó będą: Zwią 
a®k la iow o naroćowy 120, 
klub prasy koRsśytaeyjBeJ 18, 
bliźaiac? 2 źydai orted*ksi 2, 
^azarn 159, Peaostaj® jasssse  
Na?. Z. 3. w liosbie 33, k tóry 
J®»t ptzetiwaikieca radykalsaj 
M fo ta tj tołaej. J s ia łi  k lab  ten 
zozbij® się przy głosewanlu, 
to i w iskina rasie w yalkgło  
sewania fe t t  supełaie próbie- 
m at y s s iy .

wszystkim odzież, obuwie i bie­
liznę.

Minister wyjaśnił, źe z kredy­
tu aprowizecyjnego, udzielonego 
państwu Polskiemu srzez entee- 
tę, pozostała su a a  78 miijonów 
dóiarów, którą to kwotę prze­
znaczono w całości ae zakup 
płótna, bielizny i surowców.

Z sumy tej zakuoioBo towa­
rów w Paryżu za 20 miljcaSw 
ff« kó?» we Włoszech za 10 
miijoBtfw lirów, w Czechach za 
d miijeaów kerón. Ponadto a- 
Jeatury zagraniczne upoważni©• 
Be są do zakupu każdej ilości 
towarów, jfeka będzie do dyspo- 
zysji.

Zakupisiso również 5S0 wa- 
goBów wełsy 1 bawełny, które 
nadeszły już d* Gdańska. Z 
t®ga zapasu surawców wyrobić 
b td d e  można 120 mil jonów 
ł©k«i płótsa.

Nadzór nad cenami i repar- 
tycją rozciągał* reąd polski, co 
prawdopodobnie przyczyni się 
d® obniżania cen sa  ry^ku.

Pos«ł Faderowicz wniósł, aby 
rząd ce»y tych materjildw po­
dał do wiadomości publicznej, 
w celu wywełsmia słusznego 
obniżenia cen.

P. miaister oświadczał, źe za­
mierza uczynić ta w jeknajkrót- 
szym czasie.

K r a n i k * . .
Dziś w ’niedzielę 29 b. rn. Piotra i 

Pawła.
Jutro w poniedziałek 30 b. re. Wsp 

św. Pawła.

Wscłjćd słoiSc* g. 3 m. 41. 
Zachód „ a. 8 w. 24.

Ogóina.

Sprawy aprotiraeyjns.
Podkomitet komisji aprowize- 

cyja^j, p@d przewednietwem pos­
ła Grzędzielskiego, złożony z 
posłów: Arciszewskiego, Kaziów- 
skiego, Postelskicgo, Puławskie- 
9® i Tylmana, rozpoczął w d. 
25-tym b. m. rewizję wszystkich 
sekcji i oddziałów raiaisterjum 
iprewizacJL

Wyniki ślsdztwa będą słożoni 
sejmowi.

Pod przewodnictwem posła 
Mierzejewskiego, odbyło się po-
siedze*ie komisji oprowizacyj- 
nej. W obradach uezestr.iszył 
minister Minkiewicz. Omawiano 
wniosek m ą lf  w sprawie zso- 
ps t ywanią ludności w artykuły 
pierwszej potrzeby, przede*

Mydl® I leki. Centralny Ko-
mis** pomocy dia dziad otrzy­
mał znaczną IL»ść mydła od a- 
merykańskiej misji ratunkowej. 
M/dł® rozdzielono ma być po­
między dsied w całym kraju o- 
raz przeznaczone dla szpitali i 
iiastytuęji dobreczyasych, opie­
kujących się doresł/ml (itsrca- 
mi i aalakl). W Warszawie Cen­
tralny Komitet bęśzie wydawał 
asydłs bezpośrednio, tyiko dl@ 
instytucji dziesięcych, baz^róźnicy 
wyznasia, ifcząc po 20® gr. na 
każde dztecko. Cesa normy jest 
minimalna: wynosi 35 fm .  (1 f. 
— 70 f « . )  Na prowincji mydł© 
rozdzielać będą, komitaty lokal- 
a®. Zgłaszania przyjmuj* wy­
dział aprowizacji sanitarnej Ko- 
mstetu hotel .Bristol* — wej­
ścia od ulicy Ktrowsj.

Oprósz mydła, Centralny Ko* 
mttet otrzyma do swej dyspo­
zycji środki lecznicze, których 
normy niebawem zostaną ussa- 
lane. Lekarstwa sprsedawane 
będą również po bardzo niskiej 
ceaie, a wpływy za nie posłużą 
Jako fundusz obrotowy na zakup 
dodatkowy mydła i leków m  
granicą.

Repliki w  pism ach. Mini­
ster spr. weweętrz. rozesłał pod­
władnym sobie organom okólnik 
następujący:

»W czasach ostatnich stwier­
dzone zostało, i@ pp. komisarze 
rządowi i inne podlegle ml wła­
dze administracyjne w nadsyła­
nych przez siebie do redakcji 
czasopism zaprzeczeniach lab 
sprostowaniach wiadomości, pu- 
blikdwseych przez prasę, aasbyt 
odbiegają od treści przysługują, 
csgo im z mocy art. 21 tych 
przepisów prawa. Wsbas i#g9 
wyjaśaiam, źe wszelkie publi­
kacje, sprostowania i zaprzecze­
nia, umiasscziasa w czasopis­
mach, pochodzące od urzędów 
państwewych, winny być nace ■

chowane powagą ścisłą, rzeezy- 
wisteśeią i przedmiotowośdą. 
Organem administracyjnym w 
żadnym wypadku nie wełno do 
komunikatów urzędowych w 
prasie wprowadzać pierwiastko 
polemicznego, p o u m ć  redakto­
rów Isb Ich strtfoweć i wogóle 
wykraczać peza ramy ścisłtg© 
stwierdzenia, bądź zaprzeczenie 
pewnym faktem, podanym w 
prasi© I niezgodnym z prawdą*.

S traż  kolejow a. Wydział pro- 
s©wy min. spr. w@wn. komuni­
kuje, i® na podstawie memorja- 
iu sekcji bezpketeństwa publics- 
©ego i oa wniosek mlaisira 
spraw wews. rade ministrów 
ushwallła, by ®d d. 1 lipęa r. h. 
rattkej® policyjne straży kolejo­
wej przejęła straż bezpieczeń­
stwa.
Przeciw  pom ografji scenfęsn. 
Miaist. spr. wswss, zalecił powia­
towy m komisarzom rządowym, 
aby z® względeu, ii częstokroć
przedstawienia i widowlssa o b ­
liczone są jedynie es a podaieca- 
nie zmysłowości 5 sghlsbiaal® 
niskim instfktsm  tłum u i sprze­
ciwiają się obowiązującym prze­
pisom, stosowali ściślejszy dozór 
sad przedsiębiorstwami teetrel- 
■yml, usuwają: tewzgiędsi®  * 
utworów i scen widowiskowych 

szal kie produkt ja © eharakte- 
rze poraograjissnym. W rasie 
prsekrtzzaó, winnych (kierów- 
nSków lub właściciel) pociąg*ć 
do ódoowiedziel sośsi sądowej z 
art. 138 kod. kara.

Z SssmwMu
Św iadectw u czystości, wbraw 

naszych przewidywaniom, będą 
dojisą krową dia tych lekarzy, 
którzy, biorą 50 (fen. za świa­
dectwo, ni® widząc nawet osoby, 
żądającej świadectwa.

W&góle całe to zarządzenia 
ze świadectwami czystości jest 
zwykłą ssopką, obliczoną na 
gnębiesie Begu ducha winnej 
iudeoścl, która przyjeżdża z oko­
licy mi interesaca do Sosnowca 
i ai® może wrócić, gdyż biletu 
ni® ©trzyma bss świadectwa.

Ciekawa rzecz, czy ta i Uaty- 
styka urzędowa wykaże zmniej­
szanie się epidemji, skutkiem 
wydawania świadectw z podpi­
sem iskarzs?

N iebezpieczny dom . W eśró-
dę ubiegłą odwieziono do szpi­
tala chłepcą, któreg© zraniła 
M |la  z domu JMś 16 przy ul. 
Szeaswskiej. Wczoraj z tegoż 
domu spadła znów deska, a nie 
zraniła nikogo, dzięki temu, ża 
Blkt podówczas nie przechodził 
tamtędy.

Poszukują pracy  zarajestro- 
ni dm d. 27 b. m. w Ubędzie
pośrednictwa pracy w Sosnow­
cu: 87 biurilistów, 108 biurali­
stek, 25 maszynistek, 25 urzę­
dników, l i  aebroniarek, 10 eau- 
czycislsk, 67 sklepowych, 5 łaź. 
mech., 2 ini. alekiro mech,, 10 
techników, 5 ini-elekiramoBta- 
rów, 9 ekspedjantkw i 6 m aga­
zynierów.

W ągiel dla Włoch. Przybył
d© Sosnowca pociąg ' włoski z  
komendą wojskową włoską po 
węgtel z kopsiłai [Zagłębia dla 
dostaw wojskowych włoskich i 
dia floty.

Pociąg składa się ze stu wa­
gonów i *a& około 40 osóbobsługi 
wojskowej. Dalsze psciągi w dro­
dze. Pierwszy transport wyru­
szył z powrotem do Wioch 
przez Trzebinię.

Ranni sosnow lczanla. Rodzi­
ny żołnierzy wojsa polskich 
©trzymały w tych dniach z fron­
tu bolszewickiego wiadomość, źe 
w bkwie około Badano wieź zo­
stali raaai: ciężko O iłoński/lie j 
Woliński. Obydwaj w swoim 
czasie pełnili słażhą w miejsco­
wej straży ochotniczej.



3. „JodaedwiÓwka przed ostatnia

P O D Z I Ę K O  W ą ^ i e  .

Rodzinie i wszystkim znajomym i życzli­
wym, którzy raczyli uczestniczyć w odprowa­
dzeniu drogich nam  zwłok córki naszej

W

1 li]

Szlachetny czyn.
Wielmożny Pas Władysław C'a* 

thtmowskf, wyjsżdiająę w dala 
26tVi po sprsodaaiu cukierni, 
dał diugskiaim  pracownikom 
3,10® mar«k w tak dla sas dąż- 
&ich ssasasbf te taż ni« b iz 
wzruszenia żigaaliśaay tak dla 
fflss uprzejmego właś detale, kić- 
-lenaa składamy serdeczne po* 
dzl^kewaai# za pośrednictwem 
jooczyiaaj .Iskry®.

P racow n icy  b. cuk iern i
p. Wł. C iech an ow sk iego .

—  2196.

na miejsce wiecznego spoczynku składają 
serdeczne „Bóg zapłać".

Kodzfce t siostry,

którzy sta złożyli egzaminu doj­
rzałości (a Jest ich tylko 12, I. j. 
palowa wszystkich maturzystów), 
radził, aby albo chodzili drugi 
rok da ósmej klasy, alba zda­
wali gdzieindziej, w każdym 
bądź razta, aby sią ei« zrazili 
tym atepowedsealem 1 praco- 
wali dalej aad sobą.

Po p Winklerze *akreł głos 
w imieaiu klasy VIH-e) p. Ta­
deusz Bielecki, który mówił o 
pracy, która czeka jego 1 kole­
gów; o obowiązkach wzglądem 
ojczyzny i © hasłach jakimi po- 
wtani kierować sią w życiu, a 
którymi są: ejczyzna, nauka, 
•acta. Następnie podziękował 
w imtasiu swoim i kolegów pp. 
Szeifsrtdaowi i Woyaie za to, źa 
2>wii atatylko kaołaaami aauki 
el* i najlepszymi doradcami i 
pózostałym pp. pre fasorom za 
Ich pracą i dobre ęhąei.

Przemawiali jeszcze pp. Ga­
domski i Woyaa. Pierwszy po­
dziękował p. dyrektorowi za je 
go praeą i suraiaaiaość, a drugi 
zacbącŁł młodzież, aby hasła 
swoje wprowadź łs w życie i by 
dążyła do piękaa i do prawdy. 
Następaie przystąpiono do roz­
dawania świadectw dojrzałości.

Świadectwa dojrzałości utrzy­
mali pp.: Bielecki Tadeusz, Bal- 

Władysław. Czerski Czasłew, 
G jłąb Włsdysław, Kdźitaki flu 
toai, Mecheiewski F tool, Ma­
zur Romuald, Modeiski Jaausz, 
Skrzypczak Zygmuat, Woliński 
Haaryk, Zarankiewicz Kazimierz, 
Źaigrad Leon

2 Będzina.
Stow . lokatorów  zwróciło 

sią do Rady miejskiej z prośbą 
o a przystą palenia przechadzek 
-Jadae-ścl biednej bp górze Zam­
kowej. Obiema kto chce użyć 
przechadzki, musi płacić za wej­
ście 20 fen. Może Rada miejska 
potrafi w iaktaolwfek sposób 
jzataść tą opłitą?

Y©ż Stffiwarzysziale skarży sią 
a a  brak wody do picia, gdyż 
aiekfcórzy właściciele domów za­
mykają studnie i prosi o do- 
koacaie aaalizy wody.

Ciekaw© w iadom ości. We
wczorajszym „Kur, Polskim® 
aBsjdujemy taki telegram z B ę­
dzina:

„Wielką sensacją budzą are­
sztowania, jakich dokonały wła­
dza u kupców miejscowych, 
Prócz amunicji wykryto u jed 
mego z kapców, C akieraaaa. 
połączenie telefsnissae z w ła­
dzami praskimi aa Górnym 
Śląska. Donosił ea o ruchach 
wojsk Edłllara. Cukiermaaa ara- 
sztowaa©*.

O ile asm wisdoms, cała ta 
‘historyjka z telefonem jest wy- 
■%sam z palca.

I  w y ż n ij  i ik s ł i  i ia i i i j
w  g a d z in ie .

W dala 22 czerwca w wyż­
szej sikole realise] w Bądziala 
odbyła sią uroczystość rozdaala 
świadectw dojrzałości. Fo na­
bożeństwie, odprawionym przez 
ks. W. Kaźlickiege, zebrali sią 
^aaturzyśd i profaserowia z p. 
"Gadomskim, przedstawicielem 
Sady Opiekun czaj szkoły raalaej, 
w ssli rysuakowej.
“  Pierwszy zabrał głos p. E. 
Wiabler, dyrektor szkeły. Wy­
raził oa wielką radość, że w tyra 
reku matarzyśd będzińscy pierw­
si otrzymują świadaciwa dojrza­
łości w woiaej od obcych aa- 
£*£iź?ów ojezyźjie. N istąpale 
mówił, jakimi powinął być jego 
wychowańcy, co nowina! czyaić 
-obssaie i jakie hasła powinny 
Przyświecać im w życiu. Za­
kończył, dziękując p. Gadom­
skiemu zato, źe Rada opiekun* 
cza obdarzała go wialkim san- 
galera; żegnając sią za wszyst­
kimi i zwracając sią do tych,

Psie wędliny
w Dąbrowie.

„G sales Krakowski® pisze :
„Ogremae poruszenie w ca­

łym mieście obudziło tutaj are­
sztowanie kilku łajdackich pa- 
skarży, których władza polskie 
bodaj dla samego przykładu 
pawiany ukarać szubienicą.

Mssarz Kaapisiewtaz, prowa­
dzący skiep przy ul. Sobieskiego, 
chcąc bardzej jaszcze zaokrą­
glić swój majątaczek, zdobyty 
na paskarstwie, dobrał sobie 
drugiego podobaega towarzysza 
i otworzył w swoim zakładzie 
fabryką wądlis, używając do 
wyrobu mięsa z psów, kotów i 
padliny końskiej.

Dostawcą teg* mięsiwa był 
od dłuższego czasu miejscowy 
rakarz, który z niezwykłą ener­
gią łowił w całym mieście Kru- 
czci 1 smarki — ku wielkiej roz­
paczy właścicieli, których pocie­
szał poty ca Kwapisiewicz swoją 
przewyberaą wędliną...

Wszystkich fabryka stów are- 
sztowaao i sklep zamknięto ku 
wlelsiej uciesze prześladowanych 
czworonogów.

Z Okolicy.
Przedstaw ień e  dziecinne 

na kop  „Saturn®. DsieOi ** 
e^hraaistr* św. W iaeeetfg j a 
P»nle w Sasnowtu w ntadatalę 
29 eierw ea ». b. w mlejseo 
w y »  klubie sa  top . „S.tara® 
«degrają: „ P o d  o b t e  e i e -  
b o®, ebrasek lr#m *ty#zay sa 
śp iew ani i „ P i ń  bę®,  obra- 
sek ludowy ac śpiewami 1 tsń - 
eaml.

P fsa is taw ie iia  d^pełaią de­
klamacje, ehóry i o* t»ńeso iy  
b a ls ie  solo p*iee jeduą i  
ds«ewcsyaek „Ciatdąca®.

Na aak óta*«le o ftsń aeo ty  
aasteata „K rtkiw iak* ae śpio- 
wami I da a r ik i „Masur® w 
cateiry pary. Z praedstawieala 
t  g i  is taa i o ik a ją  paw są esęśó 
aa doahśd Koła opieki aad  
soł*i«?sa® polskim, a esysty  
deehód a tego pv»edatawieala 
praeisaoBOiy bądsie sa  w y  
eieeską kiajozaaw eią do Oj­
cowa dla tychźą dsisel.

Zaburzenia na kop Kśzl- 
mlerz. O ldalosy  sa b«zssyn- 
uośó Sssorea yauelł ai* sa  su- 
wiadoweę kopała), łaź. H., który 
w obronie własaaj poturbow ał 
<iss&B«ę. Za deaereą ujęli sią 
sobotaier, żądając prsy jęsła  
wydaloseare i u suaiąda zawia- 
dswoy. Przybyli aa śladatwe 
3 żandarmi sostali roabrojenl 
i pebiei. T«ki sam los spotkał 
n as tąp ią  partją żandarmów. 
W resuliaeie earsąd ustąpił 
naleganiom robetatków i do- 
se rsą  do praey prsyjął, a za- 
wladowsą usunął.

Z Łaz.
Fatalny wypadsk. N* stasjl 

Ł«sy u  tał miejsce w aoey a 
uiedsleli aa poniedstałek ma- 
s tą ru jąey  wypsdek. R ibe ta ik  
s t Ł tsy , Julian Scats, idąc 

ae s t Ząbkswieą do nt. 
Łsay, śhoiał wskoesyó do po- 
oiąga towarowego, idącegt w 
tym  aamy®* kierunku, pray- 
e$ym dostał się pod koła, które 
mu obcięły aogę.

Na miejsc* wypadku aoatał 
weswaay felóier, k tóry p rzy ­
był niebawem speojalaym po- 
eiagem.

W  drodze pew rstnej sa  p»- 
steruuku m . 5 aj achano s  lla.il 
główasj »a t. aw. objazdową, 
gdz e sehwytano 2 ałodsiei, 
k tórzy kradli kartofle s  wa­
go sów, stsjąoyeh aa sortowa),
1 s&br&ao im  n sobą. W dal­
szej drodse koło posto ru iku  
ar. 4, jadąsy  u s ta l i  sa jteha- 
ni praes sortowane w agiay. 
Wagon, w którym  aaaldowali 
sią ludaie, został prneehyloay 
aa bok i dzięki tylko tm u ,  
żo oparł się o budkę, znajdu­
jącą się przy llaji, nie prse- 
w tó tił się auoełaie i a is  pray- 
ga ótł ja tącysh , któray z niego 
powypadali. Scatek  był taki, 
le  złodaieje. któryeh wlenloao, 
uciekli, a do doktora do Za- 
wierela odwłosiono zam iast 
Jedaegi a ebeiętą nogą, p ę tlu  
ludzi posawatkowanyeh, mię- - 
dzy nimi i fjiósera.

Z krala.
Wykrycie sk ładu  broni. Jak  

do a as i „Ku*. Powstecn.®, w m a­
jątku "Giaski żaadarnaerfa wy­
kryli 60 karabiaów, 8300 naboi, 
6D rę«ayea granatów. Aicninl- 
strator wymienionego wyżej m a­
jątku ukrył się w życie.

Przechodcący wówjtas robot­
nicy okopowi aa czele z setni­
kiem p. S. Juscezafciam oraz 
saperzy ze wsi Kościelnej, oto­
czyli zewsząd miejsce kryjówki 
i po krótkim poszukiwaniu 
sshwylali p. administratora, od­
dając g j w ręcę żeadsrmarji.

Wdrożono dochodzenie.

Zam iast am unicji — o rz e ­
chy. De. 25 b. m. sa  stacji 
Radziwiłłów kolei warsz.-wi«d, 
przy doczepianiu wagonu do 
pociąga towarowego, który po­
zostawiony był w dniu 24 b. za. 
na poraieaioaej stacji dla usku­
tecznienia naprawy zerwanych

łączników, wykryto zamiesi
„amunicji wojskowej® cały wa­
gon załadowany „orzechami 
amerykańskimi*. %

Według listu przewozowego* 
czyli tsk zw. frachtu, w wago­
nie powinna być amunicją woj­
skowa.

Telegramy.
Komunikat polski.

Warszawa, 28 czerwca.
(P. fl, T.)

Kdmaaikat sztabu generalne­
go z dala 27 b. m.

Fron t gallcpjsho-w ołyńshl.
Na północnym odcinku frontu 

galicyjskiego uporczywe walki; 
aa południowym — obustronaa 
dzisłalaość wywiadowcza.

Wołyń — bez zmiaay.

Front poleski.
Nad Jasiołdą silna utarczki.

F ron t litew sko • białoruski.
Na froncie bolszewickim spo­

kój.
Oddziały niemieckie opuszcza­

ją okupowany teren na wschód 
południowy «d kanału Rugu- 
skowskfego. Nisza oddziały ob 
sadzają opuszczone miejscowości.

ki I po kilfccgodzinsej bitwie 
onaaowftły z powrotem miast*. 
Niemcy rozbroili powstańców I 
wywieźli ich do Niemiec, śród 
ludności oaaaje wiekie przygnę­
bienie. Niemcy zastosowali re ­
presje.

Śledztwo ententy na Śląsku.
Lugdua, 27 czerwce.

Rada czterech wczoraj wy­
słuchała sprawozdania polaków 
o rozpoczęciu przez niemców 
walki zaczapaej na pogranicza 
Siąska. Powierzeao najwyższej 
radzie wojennej wdrożenie śledz­
twa, a w razie potwierdzenia 
się oskarżenia polskiego poczy­
nione będą odpowiednie kroki 
przeciw nfenaccm.

lnów  katastrofa w Łazach.
   Cieszyn, 28 czerwce.

, W Lizach na Śląsku nastąpi-Strajk na 6. SiaskU. *« porsowaa eksplozja gazów w 
.. . .  tym samym szybie, gdzie skefe-

klem eksplozji zginęło tylu gór- 
nilów.

Pożar Ir we; grozi konieczność 
zalania szybu.

Ki ta wice, 28 czerwca. 
(Tal. „Iskry®)

Na zaak protestu przeciw 
plebiscytowi i przeciw strasznym 
gwałtom bandytów z greatz- 
schatzu staaęły wszystkie huty, 
k* oalaie i koleje.

Ludaość rozżalona krzywdą, 
którą jej zg t sweł traktat i za­
wiedziona w nadziei nttyehmia- 
stowego przyłączenia do Polski, 
bliską jest rozpaczy.

Niepowodzenie
powstania.

Katowice, 27 czerwca.
Fowsiańf-y w pow. kozielskim 

aa Góra. SUsku zajęli w zapal­
ności główae miasto tego po­
wiatu i rozbroili oddział grenz- 
schutzu, liczący 200 żołaierzy, 
Jedaak w kilka godzin potym 
nadeszły silne niemieckie posii-

Oględziny „sali pokoju*1 
w  Wersalu.

Paryż, 27 czerwca.
Clemenseeau, W lson, Baifsur 

i Sonnino zwiedzali wczoraj za> 
mek wersalski, a mianowicio 
„salę pokoju* oraz galerję zwier­
ciadlaną.

Niemcy zwlóczą 
z p̂odpisaniem pokoju

Paryż, 27 czerwca.
„Temps® pisze, że Rada czte­

rech rozważała sytuację, wywo­
ła ją  przez zwłokę rządu nie­
mieckiego co do wyznaczeata

Państwowy Urząd Węglowy
podaje do wiadomości swych odbiorców, źe za dostawy węgla, u sku tecz­
nione w czerwcu 1919 r., zgodnie z rozporządzeniem  p M.ntscri P r z e m /- 
siu i Handlu z dn. 17 czerwca, będą liczone następujące ceny plus 100|„ 
podatku kom unalnego, ściąganego przez P. U. W. z góry, jed n ocześn ie  
z zapłatą za węgiel:

Za węgiel Dąbrowski:

o podatku kom unalnego

za 1103113 franco

gruby Mk, 85.— +  10°
kostka I „ 85.— +  10°
kostka II „ 85 — +  10°
orzech I „ 80.— +  10°
orzech 11 „ 75.— +  10°L
orzech 111 „ 70.------- h 10°i0
pospólka „ 60.------- 1- lo°!0
miai „ 40.— +  10% „ ”
węgiel brun. „ 48.— +  10%

S£a węgiel gazowy Cioseyński:
gruby i kostki Mk. 97.50 +  10% podat. kom unalnego
orzechy .  92. b 10% „
pospóika i drobny „ 79. b 10°|o „

Za koks lejarski Cieszyński 128 — za 1 tonnę franco, wagon kopalnia .
Odbiorcy b. okupacji austrjackiej należność mogą opłacać w k o r o ­

nach, licząc za każde 100 mk. — 190 koron, czyli zaokrąglając:
Za Mk. 128.— Kor. 243.—

za 1 tonnę franco f 
wagon kopalnia. \

97.50 
92 — 
85.— 
80 — 
79 — 
75.— 
70 — 
69.— 
48.— 
40.—

i 85. +  10% podat. kom unalnego
1 7 5 .-  + 1 0 %  „ d
*6' — + 10% „
152— +  10%
1 5 0 -  +  lo%
142.50 +  10%
1 3 3 -  +  10®
114.----- 1- 10°
9 !  h 10°
76. h 10°
Qgasatgą>EŁflKaaa



,Jgd»odnlówfc® pnrsri ertatnia*

W o ń  a d  p o m

»usuwa radykalnie T E R C E T - S P I E S S w  p u d e ł k u  

z  s i t k i e m .
jn ła o n o ca ik ó tr , którzy ssaają 
pcdpisać traktat. Przewidują, 
i«  n ą d  efemiecki zostsa ie we 
zw ący d e  przysiaefa w sajkrót- 
szyaa czasie delegatów npałso- 

znocBioByeh d e W«raa5u, celem  
podpisania pckeje. D elegssl 
ale przybędą do Paryża przed 
piątkiem. Caremenja w galeni 
zwierciadlanej adbedzie slą saj- 
w cześsisj w sebetą.

Straszna statystyka*
Paryż, 27 czerwce.
(F. A. T.)

Liczba zabitych w tej wojaie 
Iclnierzy fraacaskich w yaesi 
1.275.0C0, c ic  licząc wojsk k@« 
IcBialeycb, aagiików 803.526.

Koaunlści w Hamfiorgo.
Hamburg, 27 ezarwca,

(P. P. T )
Kom uniści Bjąil w iedzą w 

sw oje  ręce, zejąii wszystkie 
S trach y  rządow e i w iezienie, 
k tó re  zdokyw aeo przy użyciu 
arty lerii.

Zajścia hamhorsfcie minty być 
aapeczątkowasiera eow ega prze* 
w rote w całych Nitraczecb.

Prasa wzywa rząd do cncr- 
g i«H cgo  wystąpienia.

8ząd wy d i i nakaz bazwzgięd- 
a eg o  zwalczania strajków.

Rada czterech 
upoważnia rząd polski
Bo pacyfikacji galicji w s d M e j  

aż po ZJjrucz.
W»rs*®*r», 27 czerwca.

(P. fl. T.)

Miaisterjum spraw wewaątrs- 
nych otrzym ilo następujący ko 
nsunikit pana C ieaieBcers, prze­
wodniczącego Rady czterech?

W celu zabezpieczenia osób 5 
nsieeia saokojeej ludności w'Ga 
Ikjli wschodniej ftd niahezpie- 
czanstwa, aa jakie jest aareżosa  
ze strony berd bolszewickich, 
Kcda Najwyższa państw zjada©* 
ezonych i sprzymierzonych zd e­
cydowała u^oważsió wojsk® 
Rrplftej polskiej do dalszego pro­
wadzenia operacji wojennych p© 
rzeką Zbrucz. To upoważnienie 
a ie  prseseoza w aiczym decyzji, 
jaką pow eźm ie późeleji Najwyź 
sza Rada celem  ustalenia przy­
szłości politycznej Galicji.

I  B tzn tir  w Budapeszcie.
B i.eepeszt, 27 czerwca.

(P. fl. T.)
Przyszło dd rozruchów prze* 

ełwrządewych. J est w iek  za­
bitych 1 rannych.

Granica
polsko-ukraińska?

BierS prase we doaosi:
Paryski „Terops® w numerze 

z daia 20 b. m. w rubryce u- 
rzędowy* h wiadome ści z koafa- 
r*»eji pokojowej, pcd tytułem  
„Eo Galicia e n ia te h *  —  „Q 6 ii- 
cjl wsekodaiaj*, donosi?

Liaja, Itórą wczoraj ustalili 
ministrowie spraw zagranicznych 
w celu oddzielenia polaków od  
Ukraińców, biegnie, na półaóc  
cd  Dniestru, doliną Zbrueza, 
rzeki, która twdrzyła aiegdyś 
granicę Galicji austrjackiej i 
Sesji.

Koniec strajku .
kolejarzy.

Paryż, 27 czerwca. 
(P. Ą. T.)

Strajk kolt je wy zekóńczeny.

Haller i $  u śnieci 
w Łodzi.

Łódź, 27 czerwca.
(P. fl. T.)

Dzisiaj bawili to Halitr, Ma- 
ia iek i i goaeralisja francuska.

Niemcy muszą opuścić 
Winda*? i Lita*?.

Berlin, 27 czerwca. 

(Teł. „Iskry*)
Gen. H ndatt wystosował do  

kensisji rozejmewej niemieckiej 
n etę  następują* ąt

Państwa b ctlicy jce i sojusze!- 
cza preszą rząd sitm ieck i, aby 
jaknajprądztj w yk eetł, co na 
stepuje:

1) wstrzymał pochód wojsk 
alfm isek itb  w E-tlaańji.

2) Wiadawę i Lbaw ą aatych- 
aaiest, a ia se  b. rosyjskie tery- 
łcrja ewkkuował jak sbczbs naj­
prędzej na zasadzi® art. 12 u- 
m ew y o  zawisszefsiu bresL

Nie będzie 
wschodnich republik.

W iedeń, 27 czerwca.
(P . A .  T.)

W iedeńskie biuro keresp. do  
nosi z Be i lira: J«k rozmaite 
dzieaniki podają, zamiar cbw o  
łania się  obszarów wschodnich  
jako sam oistaych repeblik został 
zarzucoEy.

W ojsli argieSsiri© 
cb atteą  Gdińsk.

Praga, 27 czerwca.
„Bohemia* donosi z Rotter 

dama i Kcrcspc rcet t „D*iiy Tg 
lagreph* tek grafu}© z Paryża, 
i e  Redą Czterech postanowiła 
obsadzić G dińsk wejsfcemi an­
gielskimi. W o jsk a  seg  olskle po* 
zostarą w G dińsku tak długo, 
dopd&i zarząd w claego miast® 
Gdańska nie B ioBsijtuuje się  
całkowicie;

m ieć e leg a n ck ie  obuw ie pow inien  
uzyw ac ty lko  najlepszą przetłuszczoną  

pastę .

Reprezentat „a Zagtebie: p .

KTO CHCE
Szczury i myszy
af?vkalni#» «nrf^,-x?A •__ . ,, .

" l i t t s ” WytDPiĆ fHoŻHa ty lk o  ś ro d k ie m  
” . , ‘ P r e p a r a t  I t  A  ze
w zg .ęd u  n a  sw e  w y b itn e  w ła sn o śc i i u zn a-

kie zastosowanie w kaźdem a ^ in J T ? 9- n^ukowych znalazł szero- mvśif> „„r. j nl . . K®zcieni 9ospodarstwie domowem, handiu erze. 
rnyśle, ogrodnictwie, kooperatywach, składach żywnościowych i T d

N a ż ą d a n ie  p ro sp e k ty  b e z p ła tn ie !
S p rz e d a ż  p re p a ra tu  K  A  H *  w e w szy stk ich  a p te k a c h  

i s k ła d a c h  a p te cz n y c h .

W y łączn a  s p rz e d a ż  p r e p a r a tu  , K A P S “ w f irm ie :

R ‘  O - A  J X T  w Ł odzi, P io trk o w sk a  44.

BestpPouITU . f e e

Zarząd Oddziału w  Zagłębiu

M i l l m  i B v a r z i s f w a  I f a i i z i a i c z e i i

Ogólne Zebranie
członków Towarzystwa.

r 7lnn t ra^ °  9 josu  na O gólnym  Z ebraniu im ają d otychczasow i 
członkow ie, jak również ci, którzy przy w ejściu  na sa le  n od -  
piszą deklarację na członka Towarzystwa.

OGŁOSZENIE
"  l*5? " ! 0 r yp1,a' f n,a rent d,a wdów 1 Sierot po robotnikach uległych wypadkowi w Niemczech.

W ślad  og łoszen ia  z dnia 9 czerw ca 1919 r o o d n i*  «>•
k.GS^nłP0ir‘OŚd in teresow any ch. że  M inisterstw o Pracy i O pie!
n n  r n h itn ^ eJh Prf 9PiąCuPrZy ŜC z Po m o c  ̂ w dow om  i sierotom  po robotnikach u ległych  w ypadkow i w  N iem czech , uzyskało  I
na w ypłatę za leg łych  rent od p ow ied n i kredyt, za p o m o cą  k to -I
e 9 °  w rZr f f ąPl bezzw !o czn ie  do w ypłaty zaległych  św iadczeń . 

W celu  uzyskania w ypłaty  należy bezzw łoczn ie załaszać I 
sią  w  P aństw ow ym  U rzędzie Pośrednictw a Pracy i O pieki nad !

JStSSSSZw Sosnowcu Sad0“a N! 6 z — 53Ł S 1!
r a f i i  L  a zasw *fd cze?'?m gm iny, kom isarjatu policji lub pa I 
rafji, ze  dana w dow a zyje i pow tórnie za m ąż n ie  w yszła zaś ! 
sieroty , ze  żyją 1 n !e przekroczyły 15 roku życia

3 ) O statnie d o w o d y  w ypłaconej renty przez zakład ubez- 
ni,eiT1Iej :ki> *• J- odcinek  przekazu p ocztow ego  lub

7  Po n°ridŜ ,erd2ai ą by d3tę OStatm'°  Pobranaj ^
Dotrwa ok o ln  ® t / 0k,Ument0W i o d PGwiednim  zbadaniu, co  potrwa ok o ło  2  tygodni, kw oty za leg łe  w yp łacon e  będa zaraz
nia 1^ 9ł0SCi Z tytU,U re"‘ m o ^  W  w yp łacon e od  1 qrud m a 1918 r. począw szy 1 tylko na razie w dow om  i sierotom

S o sn o w iec , dnia 20  czerw ca 1919 r.
Kierownik Państwowego Urzędu Pośrednictw a Pracy  

i Opieki nad Wychodźcami w Sosnowcu

W o j  c i e c - l i  M i S k o w s k l  
, St. Referent.

Kto raz spróbował,
ten  przekonał się,

M A R Y  
W  u a j l u  tm ntT H ii

PASTĄ do OBUWIA
P asta  „MflRY- dzięki swym włos- 
nościom  chem icznym  czynt skórę 
odpo rną  na  w ilgoć zapobiega pę- 

Kaniu 1 n ad a je  obuw iu p iękny  po­
łysk. Ż ądać w szędzie.

F o t o g r a f i c z n e
aparaty,kasetki 1 statywy, przerabia ś 
rćperoje, oraz adaptery dorabia tak, 
ze  kasetki m niejsze, można nźyć do 
w iększych aparatów, lob też odwrot­
nie. Fabryka meblt biurowy obok  
odlewni p. Chrzanowskiego, ni. L esz-flflL____

żguoiono /•££»
wydany przez władze niemieekie na imię 
Sslomana Rozencweiga. Zwrdeić za wy- 
nagrodzeniem do . Iakrr*.
/ftO rjS U n ł Pfsżportla imię^sATT-

1 j  . sł®wa Golda. wydany przez,
władze niemieckie i 6  sztnk fotografii 
(pocztówek). Znalazca zwróei do „Iskry-.

N a g i n a ł„ i a  , ł® Erlich wydany przez
władze niem ieckie.

PaszP°Jt wydany w Łodzi 
• , Przez władze niemieckie.

na imię Chawy Ba .en.

K O H f e f c t i  serpentyny, lam piony  
u. 9,  P °e z tdwki illnstrown  

ne. albomy i m aterjeły piśm ien- 
poleca hartowo i detalicznie ksiegar- 
nia Zmigrode. Będzin. w

B ^ V i e  f IegaB®ko kw^nmy. p; a 1 T i .  
modeli PutiT- podlllS o*tatniek

Kilkadziesiąt
StarososMwiecka8L  *

Szczodra 3
rem.

j „ Franciszek lieel,
od 12 2 1 od 7— 9 wlecze-

1 )7 ) T««hnicsńego potrzebny p™
„  u , , ^ . n biurowy z 4  klasowym 
wygaztałceniem Wiadomość w  .Isk rze* .

S W i e Ż e  mi?S° k0®skie- Sieleeka 26..

Z a g i n a ł  f,a,!P°rt aa imi« Henryks.
wład^ niemieckię1̂  Wy<łany P"

Szczepienie
godziny 4—6. rtolicki
S a n d a ł K i  rnęstie i
*3 s a r% M ̂ le c in n e , Sosnow iec  ^ go m a ja J ^ H o lick i.

|  Brakną ogłoszenia. I |
______   I  w e e .  3 -g o  / l a i n  10. '^ 0Sn0

r
i C H O R Z Y

L

którzy cierpią na chroniczny kaszel, mogą zuDeł-
ni e v X „ C2y$ s '^ ’ °  '*e  u ż y w a ją  F a g o s o ] .Po kilku dniach użycia Iw, ka- i

szel. zafiegmieme znikają. Lekarze zalecaja J F a -  I
g c i s t . 1  Z dobrym skutkiem przy bronchide, su-
chotach. kokluszu oraz astmie. Ę
F e g o s ° i  dostać można w aptekach i składach 1

aptecznych. |

Warszawa-Sosnowiec
W y j e ż d ż a m  co środę zsłatmiom  
fflszelkie interesy hen Home. Kiado- 
m ość, Sienkiew icza 6(2.

Pół miijona cegly9~
prasa  do c e g ły  z  transm isją  
0 0  nar ę^u m a sz y ro w ? g o , p a  
pa I t t t t  ia d o  sp rzedan ia  ft. 
M ierzeje w sk ł, D« bzow a, Sta- 
cyjna. ’

Oddam.
„Iskrze”,

Makuchy
U r , A  ■ ł  P°iaoa tanio. Będzin
Modrzejewska 50. Szturner. ’

ll^ip, Jrv A - , a  , , ,  z a ję c z e  K rólicze  
lis ie , w ydrze, tch ó rze  i kanv. SSosno- 
w e .  3-go /laia io. H a n ,?  ^ 0Sn0
Zasfinał p3s,zp® f b ~ w y ^ r “ p ^
imię Hipolita P i^ k L l  Z 8 niem !8etia

Z g łJ  b lO n O  L",SZJp0rt w5'dan;  Przzzl
imię Cbaima Ungrs,

władze niemieckie na

na własność dziewczynkę 
‘ ‘#h tygodniową. Adres w

Z s ^ i C f i ł ł l  k a r t a  tożsamości"na.
imię W ładysława Kocik. 

wyaana przaz m agistrat sesnowiecki.

Specjalista wag
długoletni pracownik firm y Hesser-o w 
Lublinie, poszukuje montarzu w fabrykach, 
kopalniach, jak  również przyjmuje n siebie 
do reperacji wagi wszystkich systemów. 
awobodBa 8 m. 6. J . Gwoździak.

K i k i i w u n i e j - S ^ g
j e  w y k o n a n ie  now ych  K ran c , P o li-  
e y jn a ,  c b c k  sk ła d u  W o jtk o w iak a .

•swhsual* JMkrsf


